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N, rwierć roku, począwszy od 1. Kwietnia do ostatniego Czerwca, przyymnie się na tę 
Gazetę w Daiewieciu Renskich prenumerata. - Nowi IPP., Prenumeratorowie zechcą ią zatem 
na swoich pocztach ieszezę przed koncem tego miesiąca zapisac, aby wedlug ich liczby na. 


kład mógł bydz powiększony m 


Zdarzenia woienne. 


Rapport od woyska Wirtemberskie= 
go, umieszczony w Gazecie „Sztutgardze 
kićy, zawićra opis wypadków woiennych , 
które od d. 11. do 20. Lutego zaszły przy 
tém woysku. Broniepie na dniu 18. Lutego 
mostu będącego na Sekwanie pod Mone 
tereau, które temuż woysku i Dowodacy ies 
go Królewicowi Następcy wielki zaszczyt 
przynosi, połączone było z dotkliwą strata; 
walczyło bowiem 20000 Wirtemberczyków , 
maiących nieliczną artyleryę, która wkrótce 
przez Francuzką z nasad zrzuconą została , 
2 4ototysięcznćm woyskióćm  Francuzkićm , 
które miało 60 dział i Cesarza Napoleona 
na czele. Piekne bronienie się woyska Wirs 
temberskiego przyłożyło się istotnie do tego, że 
plao koncentracyyny Xięcia Schwarzene 
berga należycie mógł bydz wykonanym, i 
że posunięte na przód korpusy wóysk miały 
Czas cofnienia się do swoich głównych kor: 
pusów i połączenia się z niemi. „Według 
tymczasowych podań w tym rapporcie, utra- 
ciło woysko Wirtemberskie w tey niestosow- 
nóy walce w zabitych 5 Oficerów , w ranio' 
nych 25 Officerów, w ranionych i poymanych 
3: Oflicerów, a oprócz tego około 3000 żoł. 
nierzy w zabitych, raniopych i takich, którzy 
niewiedzieć gdzie się podzieli. Z dział zaś i 
wozów amunicyynych żadaego nie utras 
Cano, 


Gazeta Wićdeńska zawićra mastępu- 
iące urzędowe wiadomości od woyska: 

Po potyczkach , które d. 10, i 14. Lute- 
go zaszły z woyskićm Bliichera na rów. 
niaach między Sekwaną i Marną , zaczał 
Cesarz Napoleon z zebranemi pod Pary= 
żem woyskami działać zaczepnie przeciw 
sprzymucrzonemu głównemu woysku , które 
wśród owego czasu posunęło się było do 
Nogent. Woysko Cesarza Napoleona 
składa się z 30000 ludzi przywołanych od 
woyska południowego, a zastąpionych tamże 
przez konskrypcyonistów; ze szczątków poł- 
ków, które z ostatnićy wyprawy woienoéy 
Niemieckióy powróciły, tudzież z nowych 
konskrypcyonistów i gwardyi narodowych s 
liczba tego całego woyska wynosi blisko 
100000 ludzi, Z tem to woyskiem zwiódt 
Cesarz Napoleon pod Montereaun z 
przedniem: strażami Jen. Hrabiego Wittgen- 
steina i zkorpusem KrólewicaNastepcyW ir: 
iemberskiego potyczki, o których donieśli= 
śmy już dawniey (Doniesienie to umieszczone 
iest w przeszłym Nrze Gazety naszy na stron- 
nicach 169 i 170). Feldmarszałek Xiążę 
Schwarzenberg cofnął zatóm woyska 
swoie pod Troyes za Sekwanę. — Doia 
24, Lutego rozporządził Xiażę Schwarzens 
berg wielkie rozpoznawanie, podczas któ- 
rego zaszły poiedyńcze potyczki iazdy, w 
których iazda nasza okazała na nowo prze. 
wagę mad iazdą nieprzytacielską. Rozpozaa- 
RO oraz posadę ztey strony Troyes, i u- 
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znano ią za niekorzystną do wydania bitwy. 
Podług tego resultaturi ułożono dalszy plan 
działan. Wouysko główne udało się gością. 
cem idacym ku Vandeuvres, i ustąpiło 
a Troyes d, 24, Lutego wtym czasie, w 
którym Feldmarszałek Bligcher przez Ar- 
cis oad Aube, ku Sezanne pociagnał. 
Gdy więc główne woysko, przeznaczone do 
zatrudnienia uwagi uisprzyiaciela, ściąga do 
siebie swe cdwody, których czoła przecho. 
dziły iuż przez Vesoul, śpieszy woysko 
Bliichera nad Marnę dla połączenia się 
z przybyłemi do Soissons, Reims i Chaz 
lons korpusami wóysk Jen, Winzingero. 
de, Biilowa i Strogonowa, i dla utwo- 
rzenia pod naczelaćm dowództwem Feldmar. 
szałka Bliichera massy, wynoszęcćy prze- 
szło 130000 ludzi, która działać ma wtyle i 
z boku nieprzyiaciela. — Dnia 23. Lutego 
przeniesioną została główna kwatera Feld- 
marszałka Xięcia Schwarzenberga do 
Lusigny (mieysca leżącego na półowie drogi 
idący z Troyes do Vandeuvres), d. 24. 
do Bar nad Aube, a d. 25. do Colom: 
bey. 

Y'Wedtug nayświóższych doniesień, nade; 
szłych d. 26. Lutego do Chaumont; gdzie 
się obóz Cesarski znayduie, zdaie Się, IŻ 
woysko Francuzkie, przywiedzione do bacz- 
ności i wątpliwości obrotami obu wóysk 
sprzymierzonych, posuwa się ma przód z 
wielką ostrożnością, i że się podobnoś z 
pochodem swoim wstrzymuie. Główna kwa. 
tóra Xięcia Schwarzenberga, która d. 
26. miała bydź przeniesioną do Chaumont, 
pozostała się więc ieszcze w Colombey, 
Xiążę Schwarzenberg uznał oraz w ta: 
kich okolicznościach za rzecz potrzebną, aby 
wzmocnić zoakomicie korpus, będący pod 
sprawą Peldmarszałka : Porucznika Hrabiego 
Bubny, przez co ten korpus, za ksżdćm 
dalszćm poruszeniem nieprzylaciela, będzie 
mógł działać przeciw prawemu bokowi onez 
goż, — Od d. 21. Lutego nie zaszły żadne 
woięnne wypadki, prócz kiiku nie znaczących 
przedpocztowych potyczek, 


Dostrzegacz Austryacki umieścił 
następuiący artykuł: 


e 


Według wiadomości, nadeszłych z głów- 
néy kwatery Heldmarszałka Xięcia Schwar- 
zenberga pod d, 27. Lutego, miała taż 
kwatćra przeniesioną bydz tegoż dnia z Co- 
lombey na przód do Bar nad Aube. 
Obroty wóysk sprzymierzonych, zdziałane w 
ostatnich dniach upłynionych w celu reżdzie: 
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lenia woyska nieprzyiacielzkiego , osiągnęły: 
znpcłnie cel zamierzony. Nieprzyiacie| , zas 
grożony z tyłu i boku poruszeniami licznego 
woyska Bliichera , obrócił część swoićy 
siły przeciw temuż woysku, poczem główne 
woysko zastanowiło się w swym pochodzie 
w teo moment, a to dla urządzenia swoich 
dalszych poruszeh według okoliczności. 


Wiadomości woienne Francuzkie, 


Monitor pod d. 18. Lutego (pisze Gai 
zeta Wićdeńska) zawićra następuiące wią: 
domości wojenne, przesłane Cesarzowćy: 

Dnia 12. Lutega pożytkował Cesarz ze 
swoich korzyści, Bliicher starał sie doyśdz 
do Chateau: Thierry. Woyska iego by- 
ły 2 posady na posadę odpieranemi. Cały 
korpus, który został się razem połączony 
dla przyśpieszenia swoiego odwrotu, dostał 
się w niewolę. Tylna ta straż składała się 
z 4 bataliionów Rossyyskich, tudzież z 3 baz 
taliionów Pruskich i 3 dział. Jenerał dowo« 
dzący nią został takoż poymanym. Żołnierze 
Bisi, zmieszawszy się z nieprzyłącielskimi, 
wkroczyli razem z nimi do Chateau- 
Thierry i ścigali gościńcem idącym do 
Soissons resztę tego woyska, znayduiacego 
się w okropnym nieładzie. Wypadkiem dnia 
12. Lutego są dział 30 i niezliczone mnóstwa 
wozów. Liczba ieńców wynosi w tóy chwili 
g000 ludzi i pomnaża się co chwila, 


od woyska Wice - Króla 
Włoskiego. 


Wiadomości 


Gazeta powszechna (Allgemeine Żei. 
tung) zawićra następuiące doniesienia, wyjęte 
z Monitora Medyolańskiego o zasztych 
w dniu- gmym i otym Lutego wypadkach 
woiennych we Włoszech (o których urnie- 
sciliśmy rapport Feldinarszatka firabiego Bel- 
legarde w Nrze 16tym Gazety naszóy, na strome 
nicach 135 i 136). 

Wyrachowanóm poruszeniem woysko 
Wice Króla Włoskiego posunęło się d, 8go 
Lutego przed świtem w kilku kolumnach ze 
stanowiska swpiego nad Mincio, Jen Vers 
dier pozostał z gcią i złą dywizyą nad gór- 
ną Mincio, aby przez cały dzień oddzias 
łem swoim agólne poruszenia woyska ku 
Villa franca uważał i zasłaniał; Wice 
Król chciał w tém mieyscu wydadź bitwę, 
Moiemano zastać tam główną siłę aieprzyiać 
ciela, ktory poprzedzaiącego wictzurd roze 
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stawił się był w Roverbello, Villa 
francai Valleggio. Nadzwyczaynćm zda- 
rzeniem, nieprzyiacie! cofnął tćyże nocy całe 
swoie woysko do Valleggio; tey samćy 
godziny, kiedy woyska nasze rozwiiało się 
z okapów mostowych, nieprzyjaciel uskutsczs 
nił przeyście pod Borghetto. Rozpoczęła 
się bitwa va równinach Roverbello z niez 
przyiacielskim odwodem w tćy samćy chwili, 
kiedy Jener. Verdier na wzgórzach pod 
Monzambano dzielny dawał odpór prze- 
dniéy straży nieprzyiacielskićy. Bitwa na 
obydwóch stronach była zacięta. Odwaga 
woyska naszego, przezwycięcyła wszelki ode 
ór nieprzyiacielski. Posunęliśmy się aż do 
alleggio, a na wzgórzach ucierano się ic- 
szcze przy zapadaiącćy aocy., Przed 4tą po po- 
łudoin zaięto wieś Pozzolo; opuścił ią 
nmięprzyiaciel, który na tćy stronie zaczął byt 
most stawiać. Jen. Verdier rozstawiwszy 
się na wzgórzach pod Monzambano, od. 
part z swéy strony wszelkie natarcia nie. 
przyjacielskie f chociaż nie miał żadnego 
związku z ianemi dywizyami; a lubo nie. 
przyiaciel wysłał był kolumny do Volta, 
przecież Jenerał ten nie ustąpił ani piędzi 
ziemi, Wypadki tóy rosprawy są nader za: 
Bpokaiaiące; przeszło 2500 iehńtow, a między 
tymi 40 Officerów , dostało się w nasze ręce, 
Nieprzyiaciel miał beż przysady więcćy iak 
5000 w zabitych i ranioaych. Zdobylismy 
wielką ilość wozów taborowych, niektóre 
potrzeby woyskowe, wraz z wierzchowemi 
końmi rozmaitych Jenerałów. Pułki Deutsch= 
meistra i Reiskiego, odwód grenadzerów i 
dragoni Hohenlohe, naywięcćy ucierpiały. Za 
iednem natarciem 3igo"pułku strzelców, roze 
bito czworogran greuadyerów. atąd nie 
można dokładnie podadź naszéy straty ; lecz 
nie więcćy nad 2500 ludzi zostało w tey 
rosprawie nieedatnymi da stużby. W nocy 
nieprzyiaciel kazał powrócić do Vallegio 
oddziałowi, który nwazał Jener. Verdier, 
Woysko nasze Spęedziwszy aoc na poboiowi= 
sku, przeszło oazaiutre za Mincio, połą: 
czyło się z Jen, Verdier, i osadziło brzegi 
tóy rzeki, Jen, Zucchi, ktory z oddziałem 
swoim udał się był z Isolo na wyspę de la 
Scala, rozbił kilka bataliionów nieprzyia- 
c.ela,t dziś rano z-kilkoraaset ieńcami przybył 
do Maatui. Woysko nasze w téy piękućy 
(osprawie okazało: naywieększa Odwązę, 


Do tego doniesienia załączoae sz dwa 


rozkazy dtisane;, wydane dnia 9. i 10. Lute- 
go wgłówoćy kwatśrza Volta, W pićr we 
szym. donosi woysku Hrabia V»guolles, 
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Jen. dywizyi i Szef Sztabu jeneralneg5, że 
Wice:Król przeniósł główną swoią kwatćrę 
do Volta, i oświadcza woysku ukontentos 
wanie iego za dobre sprawienie się, przyda- 
iąc do tego,że w potyczkach nad Mincio zas 
brano nieprzyiacielawi 2500 ieńców wielką 
cześć taborów , wiele Jeneralskich koni, i żę 
7 do 8000 mieprzyiaciół uczyniono niezdate 
nymi do służby. 

W drugim rozkazie dzieonym donnsi ca 
następnie : „Nieprzyjaciel, który utrzymał 
się na moście swoim pod Borghetto, pos 
nieważ zasłaniały go wzgórza pod Valleg= 
gio, na których całe woysko iego zgroma. 
dzone stało, wysłał na przód w nocy z d. 
9. na 10. Lutego 8 do 10000 piechoty i 2000 
koni w nadziei, że się na tym brzegu rzóki. 
Mincio usadowić potrafi, Dziś o świcie,. 
wywiadywacze Jen, Grenier, przybywający 
zVolta, i wywiadywacze Jeo, Verdiery 
przychedzący zMonzambano odkryli więc 
nieprzyiaciela na wzgórzach około Borg: 
hetto. Wice. Król, który o Świcie wsiadł 
był na konia, kazał posunąć się kilku ko» 
lumnóm dia wspierania ognia strzelców, któ. 
rzy o godz. 8méy zrana«nocną iuż zwodzili. 
potyczkę, Jener, Porucznik Grenier nadcią- 
gnął z dywizyą Jen. Marcognet na wzgós 
rzach z prawéy strony, gdy tymczasem Jen.. 
Verdier z Hywizyą Jen. Hressinet w lewą 
po wzgórzach ciągnął. Nieprzyiaciel nie 
mógł wytrzymać natarcia wóysk naszych; 
chociaż go broniły baterye na tamtym brzee 
gu rzeki będące. Każdy pagórek i każdy 
dóm, których ón uporczywie bronił, zostaty” 
przez nas zdobytemi, a nieprzyiacie! musiał 
ccfnąć się ze wszystkićm za Mincio., Utra- 
oit ón 200 zabitych. i 200 ieńców ; my zaś: 
mielismy około 20 zabitych i 150 ranionych, 
Tak więc nie powiodła się i druga wyprawa 
nieprzyiaciela,** 


Wiadomości zagraniczne, 
Włoch yv. 


Pisma publiczne donoszą z peanością,, 
że Papież za staraniem Cesarza Frans 
cuzów wyiechał dnia 23. Stycznia z: 
Paryża dla powrócenia do Rzymu, P że 
d, 9, Lutego prztieżdzał przez Nizza, a 
d. 11, przez Geivnę, w kiórćmi to` mieście 
poczynionemi były oayśw.elnieysze przygoe 
towania na:przyięcie Jego Swiątbliwości: (Dnia 
20. Lutego: stauąż Już Oyciee 5, w Sa noe 
niey 


Ag 


had 


Gazeta Wiódeńska pisze, że Król 
Neapolitański będąc w Rzymie odwie= 
daił Hiszpańskiego Króla Karola III, i iego 
Familie, która gó nawzaiem odwiedziła. 
Kazał także Krói pozdrowić Króla Sardyn: 
skiego, który dia słabości wyieżdzać z 
domu nie może, 

W pismach publicznych czytamy naxte» 
pviący artykuł zFlorencyi pod d. 8. Lu: 
1cgo: > 
F W dniach 5 i 6 stanęła tu iazda Neapo: 
liianska w ilości 1400 ludzi, — Dnia 5. przy- 
był tu, iako Dowodzca w kraiu Toskanskim, 
Jen. Lecchi, i wydał taką odzwe: 

My Józef Hrabia Lecchi, Komandor 
orderu Królewsko: Neapolitańskiego. Kawaler 
wielkiego Orła legii honorowey , Komandor 
orderu żelazney Korony, Jener. Porucznik: i 
Adjutant N, Króla Neapolitańskiego, do Mie. 
szkańców Toskanii. j 

Powołani do obięcia dowództwa w Kraiu 
Toskańskim, śpieszemy donieść wam o têm, 
a razem ogłaszamy, że wkraczanie woyska 
Królewskiego do waszego Kraiu zadney was 
nie powinno nabawiać trwogi, bocelem naszym 
iest tylko przywrócić niepodległość i szczę- 
śliwość waszą. Pragniecie Rządn Włoskies 
go, któregoby systema stosowało się do zics 
mi, klimatu, obyczajów i zwyczaliów wa: 
szych. Zyczenia wasze będą spełnione. Zaz 
licie się na samowolne opłaty, i że dochody 
obracane są na obcy wam interes. Płacić 
będziecie umiarkowane podatki, które iśdź 
będą na wasze potrzeby. Ubolewacie, że 
dzieci wasze na dalekie i niekończące się 
woyny posyłać musicie; zobaczycie ie wnet, 
i cieszyc się będziecie z trwałego pokbiu, 
który wszystkie Mocarstwa zaręczą, Wszeł= 
ka wyższa Władza, prócz naszey, ustaie, Od 
tóy chwili umilknąć także muszą wszystkie 
namiętnaści i partye. Błogosławcie dobro= 
czynnym zamysłóm Monarchy naszego, który 
chce tylko szczęścia waszego. mączcie się z 
pami dla utrzymania porządku, bezpieczeń. 
stwa osób i własności, tudzież czci Bożey. 
Karzmy zbrodniarzy, którzyby spokoyność 
naruszać chcieli, Daa w Florencyi 


d. 6. Lutegu 1814. 


ma 


Podpisano: Lecchi. 


Doia 7. rano podano tu do wiadomości 
publicznóy następuiącą odezwę Barona Po e= 
rio, Radcy Stanu Neapolitańskiego, i Kró. 
lewskiego Komimissarza w połudarowych De- 
pariumentach Królestwa Włoskiego, 
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Do Ludów południowych Departamentów 
Królestwa Włoskiego! > 
Traktat pokciu zawarty z N, Cesarzem 
Austryackim i z Monarchami z nim sprzymie- 
rzonymi, oddał w tymczasowe posiadanie 
N. Króla Neapolitańskiego Kraie Rzymskie, 
ToskaniięiDepartamenta południo: 
we Królestwa Włoskiego. Zawieszenie 
broni zawarte z Augliią, po którćm pokóy 
wnet nastąpi, powiększa tę szczęśliwość przez 
wolność morzą i zakwitnienie hacdlu, tudy 
tóy piękaćy części Włoch potrafią ocenić 
korzyści i widoki, iakie im ta wielka zmia- 


' Na gotuje, Pamiętać będą na swe powinno- 


ści, a N. Król dopełni z swoićy strony przys 
ięte obo riązki, Winienónchwale swoićy utrzy- 
mać zewnętrzne bezpieczeństwo Kraiów zaię: 
tych. (Woysko iego skupione jest nad rzeką 
Po, i oddala teatr woyny od waszych oko: 
lic. Sprawiedliwość iego wymaga, aby za 
pomyślność waszą ręczył. Naywyższa Rada 
administracyyna iuż ustanowiona wRzymie 
trudnić się będzie nieprzerwanie interessam? 
cywilnemi, skarbowemi i sądowemi. Sercu 
$woiemu winien Król szczęśliwość waszą, i luż 
Kommissarze iego $pieszą dla wywiady wania 
się o potrzebach waszych, i podawania spo- 
sobów do potrzebnych popraw. Tém ia zles 
ceniem iestem zaszczycony, i mam rozkaz 
donieść wam, że N. Pan zabezpiecza hons- 
rem i rzetelnością swoią Kapłanów, pubiiczs 
ne Jnśtytuty, bezpieczeństwo Osób i własno- 
ści, Ogłasza wolność haadlu na morzu i ląe 
dzie ze wszystkiemi przyiacielskiemi i neuz 
tralaemi Narodami, i daie mu opieke. Chce, 
aby osierocone urzędy Rodacy wasi piasto= 
wal; uakoniec, żeby żaden nowy pobór nie 
był na_was nałożony. Te zaś zdawnieyszych, 
które doświadczenie okazało szkodliwemi i 
zbyt uciążliwemi, będa zmnieyszone lub znie- 
sione. Oddaycie się więc uczucióm wdzięcze 
ności, iaką łaska N. Króla wzbudzać powin- 
na. Zapali ona was do czynów godnych 
imienia Włoskiego. Polityczna niepodległość 
wasza, pićrwsza Ludów potrzeba, zaležéć bę- 
dzie od sprawowaniasię waszego, Osiągniecie 
ią pewnie, ieżeli gorliwie i wszelkiemi siłami 
wspićrać będziecie zamiary N. Pana i sprzys 
mietzonych Monarchów. Mądrość znamioz 
*uląca wszystkie ich rady, usprawiedliwi ue 
iność i szczębliwość waszą zaręczy, — Dzia- 
ło się wAnkonie d, g1. Stycznia 1814, 


Podpisano; Józef Poerio. 


Do Arezzo i Votterra posłano kilka 


+ 
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pułków piechoty i jazdy dla przywrócenta pański, i fraktat pokoju między Franr. 


porządku. Zaaczny korpus od Jener. Minu- 
tolo ciągnie do Liv%rno. — Spodziewamy 
się tu co chwila świćżego woyska. — Jener. 
Lecchi kazał opasać iak nayściśley zamki 
w Florencyi, gdyż ich Dowodzcy, pomimo 
ofiarowaaych im chwalebnych warónków , 
poddać ich nie chcieli, 


Hiszpaniia. l 

Gazety Niemieckie wyięły z dzień. 

ników Angielskich następuiące wiados= 
mości ztego Królestwa: 


Stany Hiszpańskie (Cortes) odprawiły 
w Madrycie d. 1590 Stycznia pićrwsze 
Swoie posiedzenie, Prezes zagaił ie eoergiy:. 
ną mową, w którćy qbeene wewnętrzne | 
zewnętrzae położenie Królestwa wystawił, 
ì zakończył ią przedstawieniem tćy koniecz- 
ności, aby dotychczesne natężeaia i nadal 
Czynionemi były, a to dla dopięcia celu nie. 
Ograniczaaćy niepodległości Królestwa, 
Po tóy mowie zgłosił sięBekretarz: interessó w 
zagranicznych, Przywołaco go, oddalono 
wszystkich słuchaczów, a Staoy OQdprawiły 
tayne posiedzenie. i 

Dnia 16go Stycznia zrana przybyła na 
Zgromadzenie Rejencya dla powitania Stanów. 
—D. 19. doniosła RejencyaStanóm urzędownie, 
ze Cesarz Austryacki przysłał Pana Genote 
tes, aby bawił przy Rejeacyi iako pełno- 
mocny Minister jego, i że Pan Genottes 
oświadczył w podanóy Rejencyi Nocie życze: 
hie swego Monarchy, aby dawne stosónki 
między obiema Państwami przywróconemi 
bydź mogły. 

Były Dowodzca Sarragossy, Don 
Rosa Rebolledo y Palafox, który od cząā= 
Su zdobycia téy twierdzy iako ieniec woieos 
ny we Erancyi przebywał, przybył z tam- 
tąd pod strażą Francuzką do Vich (w Ka= 
taloniij), zkąd wysłał gońca do Ma- 
drytu z papierami do Rejencyi, Nie wat- 
Pią, że papiery iego tyczą się traktatu ZA: 
wartego między Ferdynandem VII. i 
Francy O zaszłych w ióy mierze u- 
kładach i skutku onychże, umieściły dzieńni- 
ki Angielskie następujący artykuł; 

leszcze ku końcowi Listopada r. z. wv- 
słał Cesarz Francuzów dotychczasowego Am» 
bassadora pizy Dworze Hiszpanskim, 
Hrabiego Laforet do Valencay, micy- 
sca pobytu Ferdyaamda Vil, aby mu os 
iacowąc wolność, powrót ma trou Hisz: 


m 
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cjyą i Hiszpaniią. Ferdynand VII 
przyiął te propozycye i upoważnił swoiege 
W. Ochmistrza, Xięcia San Carlos, do 
zawarcia wtéy mierze ugody z Hrabia Las 
foret. W skutku tego zawarli obą ci Pet: 
nomocnicy d. 11. Grudnia r. z. wValen- 
cay traktat wistu artykułach, którego treść 


‘istotna iest następuiąca: 
1 


„Ferdynand VIL., uznany Królem 
Hiszpańskim, ma bydźz wolnym; powróci 
sam i z Królewskim Domem swoim ua tron 
Hiszpański,af rancya,zrzekaiącsię trona 
i wszystkich części terrytoriium Hiszpań- 
skiego, uzżnaie niepodległość Hiszpanii. 
Wszystkie twierdze, zaięte w Hisepanii 
przez woyska Francuzkie, oddane będa woy- 
skóm Hiszpańskim w takim stanie, w iakim 
się znayduią, Ferdynand VII, obowiąs 
Łuie się utrzymać Hiszpaniię przy wszy 
stkich ićy dotyczczesnych posiadłościach , o- 
sobliwie zaš w posiadaniu Port Mahon i 
Ceuta (które Rejencya Hiszpańska odz 
stąniła Anglii). Zawartą będzie woyskowa 
umowa, według którćy woyska Angiel= 
skie i Franeuzkie z Półwyspu ustąpić 
msia. Francya i Hiszpaniia obowiąe 
zuią się obustronnie przestrzegać praw more 
skich- tak, iak w skutku pokoiu Utrecht- 
skiego, roku 1792go istniały. Wszyscy 
Hiszpanie, którzy w orszaku Króla Józefą 
Królestwo to opuścili, mogą do niego po- 
wrócić. Wszyscy iefńicy woieaci, poymani 
w Hiszpanii, a znayduiący się w ręku 
Anglików, maią bydź wolno puszczeni i 
oddani, Ferdynand VII. ma Rodzicóm 
swoim co rok po 30 miliionów realów, a po 
śmierci Oyca swoiego, Królawéy Matcę, po 
2 miliiony franków wypłacać,  Międey 
Francyą i Hiszpaniiaą ma stanąć trak- 
tat handlowy na fundamentalnćy posadzie 
owego, który istniał przed rokiem 1792gim5 
Pt, dz * 

Z tym traktatem, i z własnoręcznym lis 
stem Ferdynanda VII. do Rejeacyi Hi$ ze 
pańskićy, w którym Monarcha ten o po- 
wodzeniu swoićm i swćy Familii donosi, o- 
raz za okazane mu uczucia i ofiary Narodu 
Hiszpańskiego ukontentowanie i wdzięczność 
swoią oświadcza, a w którym naostatek po 
naywyższćm wychwaleniu interessowania się 
Rządu Aogielskiego i świetnych czynów 
Lorda Wellingtona zdaie sprawę o roze 
poczętych i zawartych zCesarzem t rancue 
zów układach, przybył Xiążę San Carlos 
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è 4. Stycznia do Aranguez, gdzie był 
przedstawionym Rejencyi, którćy depesze 
swoie oddał. i 
Paouie powszechne przekonanie , że ad- 
prawione d. 15. Stycznia tayne posiedzenie 
Stanów Hiszpańskich tyczyło się traktas 
tu, zawartego między Ferdynandem VII. 
i Napoleonem; lecz nie wiedzą ieszcze 
czyli traktat ten przyiętym i potwierdzonym 
został — Do Londynu przyszła z tem 
wszystkiem ‘dnia 1go Lutego wiadomość, 
iż Stany potwierdzyły ten traktat . Dzień: 
nik Aogielski Times nie chce temu dać 
wiary, posieważ iest to coś nadprzyrodzo 
mego i niesłychavego.  Iednakże okazuie się 
wyrażnie, iż tylko da zasadaie tego wewnę- 
trznego niepodobieństwa -do prawdy , które 
zbyt często uwodzi, broni się przeciw. zę: 
w nętrzac mu świadectwu, utwierdzaiącemu tę 
obrzydłą prawdę, — Mieymy ieszcze nadzie: 
ię: iż Hiszpaciia pie splami swoiego honory, 
ulrzymanego przez naystrasanieysze cierpie- 
ma Lecz któż nie będzie się obawiać, kie. 
dy Gazeta Wittoryyskam donosi, co ićy 
Korrespondenci piszą z Madr 
ną ch po.iechą iest, iż. StaBy będą musiały 
rozstrząsać traktat? Któż Die będzie się o: 
bawiać, pomniąc, iż wlaśnie teraz wygnany 
do Ceuty Balłasteros przywołacy sostat? 
— Naywiększa część Narodu Hiszpańskiego 
roziątrzyłabvy się z przyczyny takiego trakta- 
tu, Wszakże wiadomo, i niemasz powodu 
do zamilczepia o okoliczności, © któróy do- 
brze wiedzą 1 mówią tak w Anglii ias 
ko i we Erancyi, iż potężne stronnictwa 
w Hiszpanii iest wrogiem Aaglii, 2 niesty chaz 
mą niewdzięcznością,. 
WielkaBrytaniia. 
Dnia 25. Stycznia przybył da rLondy- 
nu ban Addington ,z głównóy kwaićrv 
Królewica Następcy S z wie diz k ie gia, Wkróte 
ce po jego przybyciu ogłosił Departameat 
woiepny, Co następnie; 
Pao Thornton zawarł d. trą4„Stycznia 
2 Pełnomocnikami Dujskimi  ostaieczny 
traktat pokoiu i przymierza między N. Kró- 
lem Angielskim 1 N. Królem Uuń sk i m. 
Wszystkie zdobycia, wyiawszy Helgolan. 
“Yge powróccne beda I) aori, Jedcy wo. 
eno: oboyga ñarodaw , puszczeni będą na 
wolność. Daniia przystawi do woyska 
sprzy mierzonego» 10000 żołnierzy , Avgłbiia 
Zab wypłaci ićy za nók 1814. 4poooo funt. szter. 
Ńzwecya odstępue Danii. bameraLiię 


tu: że iedy»' 
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za Królestwo Norwegskie, Stralsund 
pozostanie składem płodów Aogielskich, 

Z odezwy, którą Jen. Angielski Mait- 
land wydał do Maltańczyków przy ob. 
ięciu Wielkorządztwa w Malcie, widać, 
że wyspa ta uważana iest za należącą do 
Korony Aogielskićy, Przyrzeczono W 
niśy uroczyście mieszkańcóm, iako Poddanym 
Angielskim wszelką opiekę i pomoc, wolne 
wyznawanie religii, utrzymanie ich kościel- 
nych ustanowień, bezstronną i prędką spra» 
wiedliwość, poprawę praw , gdzie takowa 
według czasu i obyczajów Kraiu potrzeboą 
będzie, tudzież wszelkie podobne pomnoże- 
nie powszechnóy pomyślności, z którćy cies 
szą się wszyscy Poddami Angielscy we wszys 
stkich częściach Świata, 

s 

r" Szwecya i Daniia. 

3, si 

» ` Oto iest (przyrzeczony w przeszłym Nrże 
Gazety naszćy) traktat pokoiu między Szwe- 
cya i Daniią: 


W Imię Przenayżwiętszćy i Nierozdziel- 
nóćy Tróycy! 


Nayiaśpieyszy Król Szwedzki i N. Król 
Duński oz: wieni obopólnśm życzeniem u. 
kończenia klęsk woyny nieszczęściem między 
nimi dotąd Irwaiącey, przez szczęśliwy po 
kóy, i przywróceoia dobrego porozumienia 
między swemi Państwami, mianowali na tea 
konies ina zasadach, maiących nazawsie za% 
pewnić trwałosć onego, następujących Peł: 
bomocpików, iako lo; N. Krol Szwedzki 
Baiona Gustawa Wetterstedt, Kaocletza 
Nadworoego Śc,, a N. Król Duóski Edmua* 
da Bourke Podkomorzego swego &c. , któ* 
rzy po zamianie- obopólnych, w należytym 
1 dobrym porządku ułożonych pełaomocnictws 
zgowzih się aa następuiące artykuły: -i 

Artykuł 1. Panować ma na przyszłość 
pokóy, przyjażń ij dobre porozumienie mię” 
„dzy N. Królsm Szwedzkim i Na Królem 
Duńskim, Umawiaiące się Strony przyłoż4 
wszelkiey usiloości dla utrzymywania zupe” 
éy zgody między soba, Kraiami i Poddany* 
mi swoimi, oraz uoikauta troskliwie te£9 
wszystkiego, coby przywroconóy tak szcię” 
śliwię nuędzy nimi zgodzie szkodliw ém 
bydź mogła,. 

„Art, 2 Gdy M, Król 
mienie postanowił me odłączyć intere:S" 
Mocarstw sprzymierzunych od swego Wł 
SLEGO, a N. Krol JJuński życzy sobię obda 


Szwedzki nieni’ 


4% 
rzyć Poddanych swoich wszelkiemf dobro. 
dzieystwami pokciu; i gdy za wdańiem się 
N. Kró!lewica Szwedzkiego ze strony Dworów 
Cesarsko » Rossyyskiego i Królewsko = Pru: 
skiego otrzymał uroczyste zapewnienie o ich 
spokoynych chęciach względem przywrócenia 
dawnych przyiacielskich związków z l)wo- 
rem Duńskim, iakie przed wybuchnieniem 
woyny zachowywane były; przyrzeka więc i 
obowiązuie się iak nayuroczyścićy ze strony 
swoićy niczego nie opuścić, coby do zawar: 


cia pokoju między nim, NN. Cesarzem Ros=. 


żyyskim i Królem Pruskim doprowadzić 
mogło. N, Król Szwedzki zaś przyrzeka u- 
Żyć wdania się swego, żeby ten Święty cel 
ak nayprzędzćy osiągniętym został. 

Art. 3. N. Król Duński chcąc dać jaw. 
ny dowód swćy chęci ponowienia nayści= 
Śleyszych związków ze Szprzymierzeńcami 

„ Króla Szwedzkiego, i w mocnóm  przeko- 
baniu, iż i oni zswoićy strony pragną przy: 
Wrócenia prędkiego pokoiu, oświadcza niz 
Dieyszćm, że czypnie należćć będzie do po- 
Wwszechnćy sprawy przeciwko N. Cesarzowi 

Tancuzów, że temu Monarsze woyńę wype. 
Wie, i na ten koniec korpus woyska Duń- 
skiego do woyska Niemiec Północnych pod 
dowództwem Królewica Szwedzkiego przy: 
stawi, stosownie do umnwy teraz zawartóy 
między N. Królem Duńskim, a N. Królem 
V. Brytanii. 

Art. 4. N. Król Duński za siebie i Nas: 
steępców swoich wyrzeka się nieodzownie 

nazawsze na rzecz N, Króla Szwedzkiego 
Wszelkich praw swoich do Królestwa Nor: 
Wegii, to iest, do następuiących Biskupstw 
l Opactw, iako to: Christiansund, Ber: 
Bcnhuus, Aggerhnunus i Dronthei m 
Wroz z Nordlandem i Finnmarken aż 
do granic Państwa Rossyyskiego. — Te 

iskupstwa, Opactwa i Prewiocye, składaią. 
ce Krółestwo Norwegskie, z mieszkańcami, 
miastami, portami, twierdzami, wsiami i wy. 
pami wzdłuż całego brzegu Królestwa, oraz 
ich przynależytości (wyiąwszy Grónlandyę» 
Wyspy Ferróe i Islandyę) ze wszystkiemi 
swoijemi prawami należćć będą na przyszłość 

o N, Króla Szwedzkiego, i połączone 2e 

źzwecyą iedno stanowić będą Królestwo, — Na 
ten koniec'obowiazuie się nayuroczyścićy N. 

ról Duński za siebie, Następców swoich i 
23 całe Królestwo, ani pośrednie, api bezpo- 
Srednie na przysztość żadnego nie rościć sobie 
Prawa do Królestwa Narwezskiego, lub lego 
biskurstw, Opactw, Wyspi Powiatów. Wszy: 


SC > z hA sh. 
CH nueszkańcy aa mecy ninieyszego wy- 
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rzeczenia się uwolnieni są od przysiępi, wyw 
konanćy Królowi i Koronie Duńskiey, 

Art. s. N. Król Szwedzki obowiazuie 
się zachować na przyszłość mies.kahców 
Królestwa Norwegskiego przy prawach, 
swobodach i przywileiach, teraz im służą. 
cych. 

* Art 6. 'Gdy ogólny dług Nonarchii 
Duńskićy tak na Królestwie Norwesskićm, 
iako i na innych częściach Państwa iest za- 
bezpieczony, N. Król Szwedzki, iako Wlad- 
ca Królestwa Norwegskiego, obowiązuje sie 
przyiąć część tegoż długo, stosowna do lud- 
ności i dochodów Norwegii, 

Art, 7. N, Król Szwedzki za siebie i 
Następców swoich zrzeka się nieodzownie i 
nazawsze na rzecz N, Króla Duńskiego pra. 
wa swcgo do Pomeranii Szwedzkiey i wy- 
spy Rügen, — Prowincye te ze wszyst- 
kimi mieszkańcami , miastami , portami, 
twierdzami, wsiami i wyspami, tudzież ich 
przynależytości, ze wszelkiemi prawami i 
przywilejami iako własność do Korony 1)uńs 
skiey na przyszłość należćć, i do tegoż Krós 
lestwa wcielone będą. — Na ten koniec 
przyrzeka i obowiązuie się nayuroczyścićy 
N. Król Szwedzki tak za sicbie i Nastepców 
swoich, iako też za caie Paistwo Szwedz- 
kie ani pośredmie , ani bezpośrednie żadne- 
go sobie nie rościć prawa do wspomnionych 
Prowincyi, Wysp i Powiatów, a na mocy 
ninieyszego zrzeczenia się wszyscy mieszkań- 
cy tych Prowincyi uwołoieni są od przysię- 
gi, wykonanćy Królowi i Koronie Szwedz- 
kiey. 

Art. 8. N. Król Dański obowiązuie sie 
także iak maynroczyścićy zapewnić miesz: 
kańróm Pomreranii Szwedzkiey i wyspy Rii= 
gen zićy pszylsgłościami, ich ustawy, pra- 
wa, swobody i przywileje, iakie teraz maią, 
i iakie waktach 1810 i 1811. r. ustanowione 
były. — Gdy Szwedzkie papierowe pienią: 
dze nigdy w Pomeracii Szwedzkićy nie mia- 
ły biegu, N. Król Duński przyrzeka nie czy- 
nić żadney odmiany wtóm systemacie bez 
wiedzy i zezwolenia Stanów kraiowych. 

Art. o. Gdy N. Król Szwedzki według 
ógo artykułu zawartego d. 3, Marca 1813 r. 
w Sztokolmie z N. Królem W. Brytanii i 
Irlaodyi traktatu przymierrza obowiązał sie 
na 20 lat, rachniąc od dnia wymiany -za- 
twierdzeń teguż traktatu, ustanić Poddanym 
N. Króla Angielskiego portu Stralsundzkiego 
na skład wszelkich osadniczych towarów, 
płodow i rekodzieł tak z Anglii iako i z osad 
iey wprowadzonych na okrętach Angieiskich 
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lubSzwedzkiel:za opłatą iednego procentu skła» 
dowego od wartości towarów przy wprowa: 
dzeoiu i tylez przy wyprowadzeniu; N, Król 
Duński iako Władca Fomeranii Szwedzkićy 
przyrzeka dopełnić tego warónku, i po: 
nowić go w traktacie z W. Brytaniią zawrzeć 
się malącym, 

Art. 1o. Dług pubłicząy, zaciagniony 
przez Królewsko. Pomerańską Kamerę, spada 
na N. Króla Duńskiego, iako Władcę Pomes 
ranii Szwedzkióy, który ustanowione wtym 
względzie warónki co do umorzenia tego 
diugu na siebie przyymuie, 

Art, 11. N. Król Doński uznaie daros 
wizny uczynione przez N, Króla Szwedzkies 
o aż da dnia dzisieyszego w dobrach i do- 
chodach Korony tak w Pomeranii Szwedzkićy 
iako i pa wyspie Rigen, a które wynoszą 
roczną Summę 43,000 talarów w grubey mo. 
necie Pomerańskiey; obowiązuiąc się także 20= 
stawić udarowanyćch w zupełnóm i spokoy- 
ném posiadaniu Dóbr, praw i dochodów, 
tak dalece, iż według upodobania Swego 
niemi zarządzać, dochody z nich odbierać, 
iub też przedać one mogą, a to wszystko 
bez puzeszkody, i zapłacenią jakichkolwiek 
bądź praw i tym podobnych kosztów. 

Art. 12. N. Król Szwedzki i N. Król 
Duński obowiązuią się wzaiemnie nigdy żadz 
nych pieniędzy, obróconych ma przedinioty 
dobroczynności lub na publiczny użytek w 
Kraiach mocą ninieyszego traktatu przez nich 
nabytych, to iest, w Królestwie Norwegskićm 
i Xięstwie Pomeranii Szwedzkićy zich przy- 
ległościami, odeymować  pićrwiastkowemu 
ich przeznacaąeniv, — W skutku nioieyszėy 
obopolnóy ugody przyrzeka N. Król Szwedz- 
ki zachować założona w Norwegii Akade» 
miię, a N. Król Duński utrzymywać Akade- 
miię w Greifswaldzie. — Opłata Urzę- 
dników publicznych tak w Norwegii iako i 
w Pomeranii spada na nabywaiące Mocar: 
strwo, od: obięcia w posiadłość tych Pros 
wincyi. — biorący pensye zachowaią one 
tak, iak im od przeszłego Rządu udzielone 
były, bez wszelkiego odtrącenia lub odu 
miany, 

Art. 13, Gdy N. Król Szwedzki pra. 
gnie, ile możności, i ile od niego zależy, 
przyczynić się do tego, ażeby N. Król Dun- 
ski za odstąpienie Królestwa Norwegskiego 
Gtrzymał iakie wynagrodzenie, © któréy to 
zycziwćy chęci swoićy N. Król Szwedzki 
już dał wyrażay dowód przez ustąpienie 
FPomsranii Szwedzkićy i wyspy Rügen; 
użyie przeto wszelkiego swego znaczenia u 
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NN. Mocarstw sprzymierzonych, aby opróce * 
tego, N. Król Duński przy powszechnym po: 
koiu otrzymał stosowne wynagrodies 
nie za ustąpienie Królestwa Norwegskiego. 

Art. 14. (Po podpisaniu  maieysze80 
traktatu ma bydż posłaoa 1ak nayśpieszudy 
wiadomość. a tém do Jenerałów dowodzą” 
cych wovskami, sbv kroki nieprzyiacielskia 
2 obu strón ba wodzie i na lądzie ustały, 


( Bokończenie nastąpi. ) 
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Xięstwo Neufchatelskie, które przez 
wiek cały było pod Rządem Pruskim, 
potóm w skutku traktatu pokołu Francyi 
odstąpione, a przez Cesarza Napoleona 
Marszałkowi Berthier wraz z tytułem Xież 
cia Neufchatelskiego darowanóm zosta: 
ło, pówróciło znowu pod panowanie P ru: 
skie, a Baron Chambrier d Oileires 
mianowanym został tymczasowym Guberna« 
torem onegoż. 

Gdansk ze swoićm terrytoriium, wcie* 
lonym został takoż do Państwa Pruskie- 
go, a to wskutku postanowienia sprzymies 
rzonych Monarchów, Xiążę Alexander W ir- 
temberski, dowodzący woyskiem, które 
Gdansk oblegało, oświadczył to urzędowe 
nie Rządowi Gdańskiemu, a Jen. Pruski 
Massenbach, Gubernator-.Gdańska, wy» 
dał d. 3. Lutego w imieniu Rządu Pruskiez 
go odezwę do Gdańszczanów , w którćy im 
donosi, że pod panowanie Pruskie powras 
caią. 

Gazeta Gdańska wystawiwszy smutny 
obraz tego miasta, donosi o poczynionych w 
niém spustoszeniach, co następnie: „„Obleże! 
nie trwało przez 11 miesięcy, Z 13000 mie- 
szkańców, z których się składała cała ludność 
podczas ostatnich miesięcy oblężenia, umie: 
rało każdego tygodnia od too do 130 ludzi 
z głodu i wyniszczenia, Nierównie większa 
byłaby ieszcze nędza, gdyby Gaberoiium Frans 
cuzkie użytym do roboty mieszkańcom mio 
było wypłacało chlebem z magazynów. Nęż 
dzę tę powiększyło naostatek ieszcze przeź 
50 dni trwające bombardowanie, przez któ* 
re, oprócz zgorzenia wszystkich przedmieść y 
znaczna część miasta także ogniem spłoneła: 
Z 300 szpichlerzów, 193 stały się łupem pło* 
mieni. Z 4000 domów, 970 mnićy więcej 
uszkodzonemi zostało, Około 6o mieszkan- 
ców było zabitych i tyleż ranionych, nić 
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rachuiąc tych, co przy szahcowania życie 
utracili. 


Obie Gazety Berlińskie umieściły na- 
stępniący list Feldmarszałka Blichera, pie 
Sany do woyskowego Guberniium Berlin- 
$kiego: 


W główney kwatérze Etoges 
d. 10. Lutego. 


Donoszęuniżenie Guberniium iż z woyskiem 
Sprzymierzonóm Szląskićm dostałem się aż 
blisko pod la Fertć, na wielkiey drodze 
prowadzaącóy z Chalons do Paryża, i 
Wnet rozstrzygnąć się teraz musi, czyli Ce. 
Sarz Francuzów przez drugą bitwę, którćy 
Wypadek, według wszelkiego podobienstwa, 
pomyślny będzie dla oręża sprzymierzonych, 
zechce nam zaprzeczać posiadania Paryża, 
lub też czyli cam Paryz zostawi bez bitwy. 
Wczoray zaszła żwawa bitwa między Moot- 
mirsi] i la Ferté między korpusem Ša- 

ena z woyska muiego i korpusem Mac! 
donalda, w którey zabrano nieprzyiącielo* 
Wi 3 działa, Następuiący móy list datowany 
dzie, iak się spodziewam, z Paryża. 


Blücher, 


AAK OLK KIEK IE OKR LK KK KK 


Mądrzy ludzie. *) 
Nigdy ieszcze na świecie nie było tyle 
mądrych ludzi, i nigdzie nie masz tyle mą- 
drych ludzi, iak po wielkich miastach, Nie- 
dziw więc, że w Wióćdniu tak bardzo wiele 
mądrych spotkać można ludzi, 
, Ci mądrzy ludzie, są teź w rzeczy samćy 
Riepospolicie mądrymi. Głupi ludzie, niżey 
olan im się kłaniaia ; prości ludzie schodzą 
Im zdrogi, a rozumni ludzie wznoszą na 
Widok ich ramiooami. Pierwszych się cze- 
Plaią, zdrugiemi robią korowody , ostatnim 
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X) Rzecz wyięta z Wędrownika (Der Wan- 
derer). Pod tym tytułem wychodzi od 
początku bieżącego roku w Wiedatu pi- 
sino peryodyczne, które oprócz krótkiego 
apisu zdarzeń swiata, rozmaite krótkie 
rosprawy umieszcza, załecaiąc się przez 


dobry wybór i wykład przedmiotów. 
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zaś patrzą zuchwale w oczy. Dla i ezega? 
Bo są mądrzy ludzie, 

Mądrzy ludzie wiedza wszystko, zgaduią 
wszystko, podsłuchiwaią wszystko, i dla tego 
są prawdziwemi głowami zgromadzeń kafeń- 
hsuzowych polityków. Co tylko powiadaią, 
iest pawiedzianćm, a co powiedzieli, iest 
fałszem. Są oni niemylnymi, gdyż w całóm 
życiu swoićm nie wpadąią w żaden bład 
dla tego, że nigdy z błędu nie wychodzą. 
Błahe tylko głowy mogą ich tak poiąć, iak 
w ciemGości skaczące.spostrzedz można Świas 
telka. —  Światłey rayśli rozumnych ludzi 
lękaią się tak, iak sowa dnia, i podobnie 
do puhacza i puszczyka samą tylko bićdę i 
nieszczęście przepowiadać, czyli raczćy Czare 
no: wróżyć umielą. Krótko mowiąc, są te 
aż na zbyt mądry ludzie, 

Ci mądrzy ludzie używaią właściwych, 


sobie wyrazów, i wiele osobliwszych, 
wiele mówiących, wiele oznacząiących , 
czczych i mieznaczących tłómaczenia się 
sposobów.  Umieią milczćć, umicią' i gas 
dać ; iedno i drugie w należytymi nie 
swoim czasie; ale kiedy milczą, natens 


Czas szkaradpie wiele gadaią, a gdy gadaią 
niezmiernie mało milczą. Powiadaią oni 
więcćy, aniżeli wiedzą, a wiedzą mnićy, a» 
niżeli zam lczeć mogą. Upiększaią oni swoie 
oblicze, i nadaią mu wagę wcale właściwym, 
głębokomyślnym i powierzchnim uśmiechem, 
przy którym spodnią wargę nieco szyder= 
sko, nieco litościwie, nieco głupio, nieco ob. 
łudnie i nieco podle w dól ściągać umieią. 
Czynią oni to szezegółnićy, kiedy się inż 
wygadali, lub kiedy milczćć zaczynaią, i 
dowodzą tym sposobem, że są potężnie mąs 
drymi ludzmi. 

Mądrzy ludzie maią niepospołicie deli- 
katny słuch i prawdziwe ostrowidza oko, 
Czyni ich to istotnymi tchórzami. Pi- 
stolełowy wystrzał iest u nich działowym 
hukiem, a Święto - Janski ogień palącóm się 
miastem, Dziwnie daleko Ssiegalą okiem 
swnićm, a potykalą się oto, co leży przed 
ich nogami; bardzo naturalnie; bo tak robią 
od dawna wszyscy mądrzy ludzie! 

Mądrzy ludzie maią niezmieruie wiele 
trosków, atych brzemie nie raz im tak moc. 
na nagina karku, że aż im garb wyrasta. 
Ale oni nie o siebie się troszczą; bo kto iest 
tak mądrym iak oni, ten umie wcześnie przed 
burza zajechać do austeryi; oni się raczćy 
całym światem troszczą, i nigdy bliźniemu 
tego nie życzą nieszczęścia, które mu prze- 
powiadaiją, Opłakuią oni zaślepienie świata, 
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który wciemności nic widzieć nie chce, a 
sami płaczą, gdy wesoło schodzi się 
zgóry. Cokolwiek się stanie, nie i- 
dzie m jwsmak, a wczćm smakuią, to się 
ne staie; iest to los wszystkich mądrych 
udzi. < 
Mądrzy ludzie nie są nigdy wesclszy mi, 
iak gdy są smutne nowiny, a nigdy smus 
taieyszymi, iak wtenczas, gdy_dobre wiado: 
mości mimo ich woli gwałtem się potwier. 
dzaią, Oni też właściwie nigdy im wiary 
pie daią, lecz ieżeli kto im one opowiada, 
biorą szczyptę tabaki i ściągaią przy tém u= 
sta do owego pewnego uśmiechu ać supra, 
W pewnym, nieszczęście rokuiącym , fatal- 
nym sposobie zażywania tabaki, doszli nay- 
wyższego doskonałości szczytu. To ich za: 
żywanie tabaki dziecie się w sposób, który 
z dosyć wielkićm i samowłasnćm ukoniepto- 
waBiem powiada; wy drudzy iesteście głups 
cy, lecz my iesteśmy mądrzy ludzie. /, 
Mądrzy ludzie umieią o rozmaitych rze: 
czach nader mądrze rezonować, tak iak ro» 
żumni ludzie o rozmaitych rzeczach bardzo 
rostropnie milczćć umieią. Są to żyiace re 
jestra bez stronnic, mówiące dykcyonarze 
pełne drukarskich błędów, świegotliwe en: 
cyklopedye pełne ważaych czczości. Nie lu- 
bią się Oni w pewną zapuszcząć głębię. Na: 
uki ledwo dostaią im do pięty, a erudycya 
pie sięga im wyżey, iak po kostki. W dya- 
lektyce radzi pływaia, ale woda iest mętną. 
W sztuce rezonowania nie raz iak kulą w 
płot trafiaia, i me ieden złamią oszczep; ale 
gdy widzą, że im Szermierstwo w ład nie i- 
dzie, dobywaią pałasza, ale ogón lsi wymy: 
ka się z pochwy, którym dopóty robią w 
prawą i wlewą, póki wszystko zplacu nie 
ustąpi; krótko mówiąc, nie można znimi 
nic wskórać, bo są mądrzy ludzie. A 
W niczćm nie są mądrzy ludzie tak bie: 
głymi iak w polityce. Maią ią oni za swóy 
prawdziwy żywiół, chociaż się im wnim tak 
powodzi, iak rybie w powietrzu. Połykaią 
Oni wszystkie Gazety, które w sposób swóy 
dobrze stawiwszy, na powrót z siebie oddaią. 
Kurza z sążpistych cybuchów, piją czarną 
kawę z elegancką manierą, i w pewnych ka- 
wiarniąch ziednali sobie pićrwszy głos 1 
krzesło. Skoro tylko wstępuią na próg, 
zrywają się wszyscy goście, a Śpiesząc prze- 
ciwko nim wołaią: teraz coś nowego usły- 
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szymy; teraz przecie mądrzy przybywaiş 
ludzie! 

Ale ci mądrzy ludzie są tak mądrymi; 
że mie zaraz z zasądzką na plac wyieżdzaiąż 
umieią sięoni owszem przez chwilkę przycza” 
ic, i udaią samą niewinność. Powoli dopi 
ro zaczynaią rozwiiać zbroyne swe siłyi 
dobre wiadomości wysyłaią na przednie stra" 
że, ze złych tylne tworzą, a między każdym 
oddziałem iedno Ale maszeruie. Szafuią 0- 
ni bardzo słówkiem Ale, którćm u słabych 
głów cudów dokazuią, 

„Coz WPan sądzisz o bitwie pod Bri’ 
enne?‘ — „Hm, hm. Iak się komu zda” 
iet — „lak to?“ — „Zwyczaynie tak?” 
» Alboż nie doskonsle poszło? «e = 
„Nic pewnieyszego; ale'* — „Cóż ale?“ 
Wkrótce WPan więrćy usłyszysz, ć m 
„Au! — Ho, ho! Jeszcze się to nie skońć 
czyło?* — „Czy tak?" — „„[Inaczóy 0 
tém wiemy.‘ — „Rzecz dziwna !** — „Nay* 
lepiśy tea wskórat, kto się na końcu mie 
ie!“ — „Jakze to WPun rozumiesz? ~ 
„„Usłyszysz WPan wkrótce więcćy. * —,, Bez 
wątpienia wiele dobrego? ** — „Hm!“ 
(Tu mastepuie ruszanie ramionami usmiech 
ìi t d.)'* — „Może iuż WPan wes% 
o czóćm?'* — „Cóż ia mam wiedzieh? Ie 
stem tak dobrze 1ak niczem. Ale zwał 
WPan tylko: bezdenae drugi, brak dowozu» 
pora roku, choroby, pospolite ruszenie, Z3" 
pał, ieniiusz, roziątrzenie przeciw Kozakóm! 
złe wino.“ — „To prawda!'* — „,„Przecić 
rozumiesz mnie W Pan?‘ Zupełnie‘ -< 
Biéday człowiek poszedł od niego, nie i wif 
sam, co się znim stało! Cieszył się ta 
bardzo nieborak, a teraz widzi, że do teg” 
bypaymnićy nie miał przyczyny. Dla czego! 
Bo ten, który mu przeciwnie dowiódł, był 
przecie ieden z mądrych ludzi! 

Prawcież więc daléy waszą mądrość WJ 
mądrzy ludzie! Stanie się ieszcze nie iedn0' 
o czem się wam nawetnie śniło; ale coż to W? 
obchadzi? Wszak wy dalćy sięgacie okiem 
i wiecie, co się w naypóźnieyszey dziać DÝ 
dzie przyszłości, Potrząsać będziecie głow?* 
mi, wznosić ramionami, będziecie się uśmić 
chać, zażywać tabakę, kurzyć z sążnisty 
cybuchów, zginać czasem karki, i zostaniecie 
nieodmiennie — niech się dzieie co chce; 
iak chce — tém — czómeście dotąd byli © 
mądrymi ludzmi. 


2 209 | a = zma wara R _ || 


Do tego Nru załączony iest; 
Powszechny Wykaz stanu powietrzokręgu we Lwowie w roku 1813tytm. 


